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Grób zbiorowy 20 ta żołnierzy polskich; 
leżą w nim zwłoki jenerała J. Wysockiego 

i innych.

Pam ięci naszych  bohaterów : Groby rolskich bojowników o wolność na cmentarzach paryskich. 
Grób jenerała Ludwika Mierosławskiego, Grób majora Józef i Nabielaka, wybitnego

dowódcy powstania poznańskiego. belwederczyka i jego rodziny.
Grób sławnej bohaterki z r. 1863 Henryki 

Pustowojtównej.

ski Legionista nie prosi pardonu“. Barbarzyń­
ska odezwa Moskala nie strwożyła dzielnych serc. 
Legioniście nie żal życia, lecz sprzedaje je drogo. 
Pięknym czynem stwierdził to na polu chlubnej po­
tyczki w Kobylnikach Legionista I pułku St. Lorenz. 
W  zawierusze walki odcięty od swoich, otoczony, 
stracił konia. W  mężnej obronie położył trupem 
sześciu kozaków, zaś ostatnim strzałem rewolwero­
wym odebrał sobie życie.

I jeśli w dziejach ludzkości siła ducha i szla­
chetność serc są podstawą istnienia społeczeństw 
i narodów, możemy z ufnością patrzeć w przyszłość, 
skoro na jej „szańce, Bóg takie rzuca kamienieu ..

Na terenie walk w Galicyi.
Sytuacya wojenna tak się ułożyła, że zarówno 

Królestwo Polskie jak i znaczna część Galicyi znala­
zły się w ogniu najzaciętszej walki. W  obecnej fa­
zie wojny toczą się bitwy na olbrzymim froncie od 
Płocka aż po Karpaty.

Trzy momenty główne dadzą się rozróżnić na 
tym ogólnym terenie wojny: walki pod Ełkiem, pod 
W arszawą i na wschód od Przemyśla. Pozostają 
one ze sobą w związku organicznym, są kierowane 
jednolicie i mają za cel jedną wspólną akcyę prze­
ciw jednemu nieprzyjacielowi. Punktem ciężkości 
tych starć jest W arszawa, koło której, zwłaszcza 
na południe od miasta, toczą się główne walki. Ku 
W arszawie też, jak stwierdza sprawozdawca woj­
skowy „Pester Lloydu“ , grawituje wszystko, co z obu 
stron dzieje się na potężnym froncie wojny. W szy­
stko inne ma tylko ten cel, aby działanie pod W ar­
szawą wypadło jak najsilniej, zaś działanie przeci­
wnika jak najsłabiej.

Z tego względu okazuje się też, jak ważne stra ­
tegiczne znaczenie mają sukcesy ofenzywy austrya- 
ckiej na wschód od Przemyśla i w Karpatach. Każdy 
krok, uczyniony tam na­
przód, odbija się pod W ar­
szawą. Im dalej posuną się 
wojska austryackie w Ga­
licyi, tem bardziej wystę­
puje niebezpieczeństwo o- 
skrzydlenia frontu rosyj­
skiego na linii Warszawa- 
Dęblin od strony Lublina.

Z tego powodu a je­
szcze bardziej ze wzglę 
dów politycznych Moskale 
postanowili za wszelką ce­
nę utrzymać się w Gali­
cyi wschodniej, z której 
uczynili jeden ufortyfiko­
wany obóz. To też armii 
austryackiej przypadło w 
udziale niezmierme trudne 
zadanie — bo złamanie ro­
syjskich zbrojnych sił tam, 
gdzie one, zarówno ze 
względów strategicznych, 
jak i politycznych, najza­
jadlej i z największym upo­
rem walczą. Pomimo to 
ofenzywa austryacka od­
niosła w ostatnich dniach cały szereg poważnych sukce­
sów, odbierając w krwawych walkach piędź po piędzi 
ufortyfikowane pozycye rosyjskie i wypierając powoli, 
ale stale inwazyę rosyjską, która zostawiła wszędzie 
swe dzikie barbarzyńskie ślady.

Jednem z miast, z których wypędzono już Mo­

skali, jest Jarosław. Moskale gospodarowali tam 
przez a tygodnie, a jako pamiątka po ich pobycie 
pozostały tam... zrabowane sklepy i mieszkania pry-

Pam ięcl naszych  bohaterów : Pemnik-armata na mogile polskiego jenerała Jędrzeja 
Węgl irskiego na cmentarzu powązkowskim w Warszawie, obok „grobu pięciu poległych".

watne. Uciekając zaś aresztowali 30 obywateli miej­
scowych i wywieźli ze sobą.

.Pamięci poległych bohaterów : Mogiła poległych w bitwie pod Racławicami w r. 1794.

Pamięci naszych bohaterów: Pomuik chorążego 
powstania z roku 1863 ś. p. Kazimierza Wizunas- 
Szydłowskiego na cmentarzu łyczakowskim we 

Lwowie.


